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Po Krwawym wtorku e • e. 
Międzynarodówka komunistyczna wyznaczyła 100.000 za głowę podinsp. Piątkiewieza. 

Policja przyłapała przesyłkę pieniężną przeznaczoną dla mordercy. 
Ze Lwowa donoszą nam: ny sądowej. gdzie złożone są zwłoki mę

ża. 

Cechnowska rmcl.ła się na zwłoki Lwów. 29 łipca. 
męża i wybucMa spazmatycznym pła- Dmsiai Botwin ~ prz.ew1IeZ1o-Sledztwo w sprawie zamordowania 

Cechnowskiego prowadzone jest w szyb 
kiem tempie 

Pny %;Włokach rorzegrały' się rozd.zie 
ra,jące sceny. 

cum. Pruz cUugi czas ~ można jej by- 11if dio ~~ ~ ~e oIuęgo-
ło uspokoić. wYJD. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa. morderca komunistyczny Botwin 
będzie już jutro przekazany władzom 
sądowym, 

Rozprawa przed sądem aoriźnym 
spodziewana jest za kilka dni. 

PoliCja aresztowała cały szereg osób 
\V tern prócz rodZiny Botwina, narzeczo 
nego jednej z sióstr jego. 

Botwin w dalszym ciągu odmawia ze 
znań. 

~ledztwo prowadzi lwowska policja 
polityczna w kierunku wykrycia spisku 
komunistycznego na życie Cechnow
skiego. 

Na eksperta VI sprawIe toczącego 

się śledztwa - powołano baWiącego tu 
podinspektora poliCji, Piątklewicza. 

Nazwiska aresztowanych trzymane 
&ą w tajemnicy. Wiadomo tylko, It 
wśród aresztowanych znajdUją się łącz 
nicy dla prowincjonalnych organizacji 
l!Omunistycznych. 

Lwów, 29 lipca. 
Dochodzenia władz, jak donosz~ 

dziennikI, doprowadziły do sensacyj
nych rezultat6w. 

Okazuje sie, fż mord, dokonany na 
Cechnowskim ~ jest jednym z epizo
dów zapoczątkowanej fali ter On! komu
nistycznego. 

Krwawy pościg Hibnera i tow. po u
licach Warszawy był inauguracją repre 
sji terorystóvi komunistycznych. 

Jeden z dzienników donosi. ii na .gro 
Wf; podinspeldora Piątkiewicza została 
wyznaczona prze~ bolszewicką między
narodówke nagroda 

t 00,000 czerwońców. 

:' .' I _. ~. ~ ~ '.., • • ' .' _ ~ '- .' _ - , :: -

M ą.ł: Spójrz, mola droga, laki wspaniały aflszł Szkoda, ~e 
jeszcze nigdy nie widziałem clę w takim kostjumle •• _ 

. . (Londo-u OpilIlon). _ .............. ~;~ ...... -
, , 

Romantyczny redaktor "Izwiestji" 
kochał się w maszynistce redakcyjnej, kradł i brał 

łapówki. 
z za kulis tajemnicy dymisji Stlekłowa - "achamkesa. . 

Wswoim czasie doniósł "Express" o wielkie fundusze. 
dymisji Stiekł.owa-Nachamkesa, naczel- Pensja. redaktorska nie była w u
nego redaktora urzędówki sowie·ckiej dnym stosunku do wydatków. Skąd więc 
"Izwiestji". Dymisja była nagła, powód brał? 
otoczony tajemnicą, Jacze.jka, do której naJeźał StiekłO'W, 

~cnie. na zasadzie inf.ormacji, o- przedsta wiła dowody, że sowie.cki re
trz"'"'.a..nych z wiarogodnego źr6dła, mo- daktor ka.zał kO{)peratywOOl i so~-

] - • ___ .1 • d kim organi~cjom gospod;a.rezym. płacić 
żOO1y ujawlll1ć prawuZlwe przyczyny y- sobie łap6wki, pozate.m . czerpał I1lepra-

mi;;'ezPoŚ1'ednim powodem usunięcia wniil pełną garścią z fundusz6w "I7iWle
Stiekłowa z redakcji "Izwiestji" był ro- stji". Przeprowadzona rewizja potwie.r-

Lwów, 29 lipca.. mans z maszynistką redakcyjną, zakoń- dziła Qskarżenie, 
W tutej' szytn urzędzie pocztowym M' 'ł Skandalu zatuszować nie tnO'Żna było czony skandalem. l1IlO USt owań pny- ~ 1.~ 

przyłapano dziś przesyłkę pienieżną, j,aci6ł _ skandalu tego nie tylko ~ie. ~a- Udzielono mu dymisji i prz~anZ:l0Ho,lU"" 
przeznaczoną dla Naftalego Izaaka Bot- lo się zatuszować, ale wyszły na Jaw Je- wano do trzeciej mię&ynar·odówki, 

szcze inne. gdzie jurż spokojnie bedzie mógł kraść, 
wina. Ok,atało się, że wystawne i kochli- gdyż rachunki "rewolucji światowej" 

Pieniądze vtysłane były z Warszawy k ł nie są podaŁnvmi do ścisł€'i kon1roli. we życie. redaktora, tÓ'ty u,trzymywa ,--

Przy tłalszem ~słudhiwaniu Bot. 
win złOiiył gzereg zemań, które dopro
waddty do zauesztowania :W1ku innych 
kioGUlnistów • 

VI ~ z wiadomościami o za. 
b6;stwie Cechnowskiego policja skonfi
«owaJa wszora;szy nakład "Gazety Co 
dzi.ennef', która zabÓJstwo Coohnow
skiego pa:-zypisała ądom, którxy to mieli 
uc:zynJł dla ~nia sądu. 

Wamzawa, 30 lipca 
~- słydiaó, włułze administtracygne 
~ ten W}"P8.dek' indywidualnie. 
Nie wysyła.ją do L\V()wa żadnej komisji, 
po2lOSŁa._tąe tamŁefszy.m władzom 
&ledcz,m i bezpi~a prowadzenie 
dalej docbodzeó. 

W miarodalJllYch kotadi rządowych 
akt te.roru ttw.aża~ _ osłabienie organi 
me;i konmnistycmeJ U nas. Istotnie po 
ostatnich aresztowaniach i przedostaniu 
się do organi.za.e;i tywiołów niekom'lllli
stycmych, kierownicze kola. komtmisty
cme chwyciły etę akcji terorystycznei, 
chcąc dodać tobie aureoli ~ zyskać pe
wne wpływy. 

"Bój złotego z dolarami". 
W jutrzejszym numerze "Re

publiki Ilustrowane]" uka~e się 
artykuł, omawiający wszechsłron 
nie bezpodstawnoś~ trwające) od 
kilku dni depresji walutowej. 

Dolar w Warszawie 
5.40. 

1-sza PRZEDGtEł.DA WARSZAWSKA 
Londyn 25,25 
New Jork 5,n; 
Paryż 24,61 

2..ga PRZEDOfft.DA WARSZAWSKA 
Dolar 5,385-5,40 
Tendenoja bardzo mocna. 

jeszc!e przed zamordowaniem Cechnow długi Jzereg pięknych sow-pad ze śpie- Jac~eika do której llaldał Stiekłow, 
skiegG. waczką Sabinowe, 13.& czele, poterałi() zażądllła wogóle usunięcia go. z parlji, Dolar w .Łodzl' 

Zdaje się nie ulegaĆ wątpliwości, te ' 5 25 ' 
t)ieniądze dla BotwIn;! pochodzą od ko- • " 
munłst6w warszawskich. "Bunt" w,'- więzieniu piotrkowski,eOI.., Na rynkU łÓdzkim 'wał"towym w dal 

Lwów, 29 lipca • dr Ś'! P k t· szym ciągu utrzymuje się mocna tenden 
Ddś rano przyjechała cło Lwowa żo- "Prokuratora i sp,rawle . IWO CI . ro ura ora cia. Dolar ' w żąd~nltl 5.25 przy braku. do 

Z n~arszawy'" . , statecz.nei p{,dnyo Przed połudnIem 
na Cechnowskiego. ~ . , wskutek półświęta żYdowskiego, roz· 

Z dworca udała się Cechn'awska do Z, Piotrkowa donostrt" Dam: , Warspawy". Tymczasem jednak przy- miary tranzakcil są młnlmmtte. 
tułejsze.j komendy policji i roZpoczęła za Wczoraj o godz. 8 wiecz: '?ł więzie- były 'władze prol~uratórskie i policyjne --' -'---
łatwiania formalności, związanych z niu przy ul. Bykowskiej z~częly: się miejscowe w celu zbadania przyczyny 

. ł d kr~yki niesamowite, bicie w drz'Ni itp, hałasów. ' 'PI- t lot k ' b- ,, ' kI> 
przetransportowaniem zw ok męża o Ulica natychmiast zaroiła sU;. Uum~m Okazało się, że \\-tadze wię,zienne . lr I ew~ O... l~t'Orus l. 
Warszawy. ludzi zbiegających. sle';~ róinych stron; :jedną z krna,brnych aresl-ta1ltek sKazały. . Kowno 29 lipca 

Zwłoki Ceclmowskiego VI osobowym Po chwili przybyta jednak poliCja, na na zamknięcie ,,, osobnej celi. Karę, tą I p . k A i r . t~ \ , 
wagonie odejdl\ ze Lwowa do Warsza- której rozkaz zgromadzeni rozeszli się stosuje się b. rzadko, połączona bOWle?; ols ~ g~<: Ił eJe~a ema. 

• spokojnie.. . jest ona z przymusow~m poste!ll' .Oto~ . W KownJe z~~naczy!o się w ostatN 
wy w czwarlek, 30 b. Dl. ~le.czoretD;. "Vieźni()wie krzyczeli w dalszym cia więźniowie domagali SIę zwolmema. tej l 111 ch ,czasach zbllz.eniĘ::l htews~o - biało-

Cechnowska udała Slę w gOdrztna<:h g"u. Jedni z nich żądali "prokuratora j I koleżanki i w tym celu rozpoczęli gloś- rusInc. y.; tyct~ dniach nastąpl tu otwar~ 
~~ do In.tjtutu medycy- sprawiedlIwości", inni .. prokuratora z ue, ale nieszkodl1we zresztą aW::l.Iltu'rY. cle kornl.tetu blaloruskleio. 



5tr. 2. 

Opary mordu politycznego. 

400 morderstw 
politycznych dokonano \v 

Niemczech w ciągu lat 
ostatnich. 

Mord stał się bronią poli
tyczną w Rzeszy sluajnych 
nacjonalistów i komunistów-

terrorystów. 

Opary krwi, jakie w czasie wojny 
§wiatowej unosiły się nad całą Europą, 
ciągle jeszcze' jeśli pominąć bolszewję, 
wiszą w powietrzu i zatruwają umysły 
przedewszystkiem w Niemczech. Po
minąć już chcemy szereg mord er :,ów 
tych potworów w ludzkiem ciele jak 
Denke, Haarmann, Angerstein, którego 
sąd limburgski skazał ośmokrotnie na 
śmierć. 

Chodzi o t. zw ... mord polItyczny". 
IWystarczy powiedzieć, że blisko 400 te 
go rodzajU mordów nie zostało wcale 
wyświetlonych przewodami sądowemi, 
że kilkuset morderców żyje sobie bez
karnie w Rzeszy, często osobników 
znanych w opinii publicznej i wskazy
wanych palcami, Jako sprawców tegc 
lub Innego morderstwa, dokonanego 
rzekomo z .,idealnych pobudek", które 
opromIeniają pewną glorią domnłemanf 
gO mordercę. 

Składają się na morderców polltycz 
nych wszyscy niezadowoleni, a tych 
jest w Niemczech legjon, cale legiony. 
owi niezliczeni wykolejeni oficerowie, 
zdziczali na wojnie. pozbawieni wsku
tek rozgromu Prus chleba i tego nimbu 
jakim otoczony był w Prusiech mtmdar 
jak długo uchodził za niezwycJeżony, z 
drugiej z~ strony te męty społeczne, 
wpadły w szpony agitatorów "czerwo
nych", które czekały tylko chwili, w 
której będzie się można rzucić z pal1Q 
i rewolwerem na cudzy dom cudzą pi
wnicę. cudzy portfel! 

VI roku 1919, bezpośrednio po zata 
maniu się "linii Hindenburga j Siegfrie
da", załamaniu skutkiem potężnych cio
sów, wymierzonych przez armję roćha 
mordy polityczne występowały spora
dycznie, jako akty samosądu nad naj
bliższym wrogiem .. politycznym". Do
piero w roku mniej więcej 1920 i później 
wytworzył się w Niemczech poprostu 
system .. mordowania polltyczne2o". 

Dwie organizacje posługiwały się 
nim przedewszystkiem: komuniści I na 
c)onallścł. 

Niedawny proces llpski, zwany .. pro 
cesem czerezwyczajki niemieckiej" u
jawnił tajne sprężyny, ich część przy
najmpiej, organizacji komunistycznej nie 
mieckiej, dążącej poprzez mordy, akty 
teroru do wywołanIa, względnie przy
rnieszenia, przewrotu bolszewickiego w 
Niemczech. Mordów dokonywano prze 
dewszystkiem także na t. zw. "zdraj
cach" "Azefach" rzekomych i istotnych 
bez których nie dQ pomyślenia jest jaki 
klowiek "ruch" przewrotowy, zwłasz
cza jeżeli stoi w przyczynowym związ
ku z rewolucją moskiewską. 

Z drugiej strony "Voelkische'~ wszel 
kich odcieni. czy to hitlerowcy, czy me
klemburczycy, czy wschodniopruscy, 
kahrowcy, ehrhardowcy, czy jak się oni 
wszyscy nazywają. podnieśli mord po
lityczny na piedestał "obowiązku naro
dowego", heroizmu poprostu... Każdy 
zdeklasowany porucznik niedouczony 
student "ratuje" ojczyznę pogwalcon<\ i 
pokrzywdzoną "dyktatem wersalskim" 
i jak święcie Wierzy przedewszystkiem 
przez "zdrajców" wszelkieg) autora
mentu - .,ratuje" bombą sztyletem. c.za 
sem szpryczką zapełnioną ba kterjami, 
najczęściej jednak, bo najbezpiecznkj 
browningiem. 

Meklemburg jest glównym ognisldem 
tej "działalności" patrjotycznej. Tutaj 
siedzą na wilegjaturze u junkrów prze
różne ciemne indywidua, przeróżne cho 
dziki, które, gdy się skOiiczyło żerowi
sko po wszelkich okupacjach, rozpoczę 
ty zżerać samych siebie, skupieni w 
przeliczne tajne organizacje mordercze, 
finansowane przez wielki kapitał miej
ski. Kapp oto pierwo~" zór takie~o żmijo 
wiska, z którego później urodziły się te 
separystyczne bawarskie pułki które 
wybierały się nie na żarty na Berlin 
pod wodzą Erharda, majora Bu.;hrucke
ra, J(ahra i Hittlera-

EXPRfSS WIECZORNY 
-~-------~~~~~--~~~--~---- -----.-----------------------------------

Słoń wybiera. się w 
daleką podróż z oj
czystej dżungli do 
europejskiego ogro 
du zoologicznego. 

Artyści są wściekle zazdrośni! 
----:0:----

Zawiść między artystami jest nieraz tak gwałtowna, 
iż często pobudza do przestępstw ({ryminalnych. 

--o-

Fragmenty z :tycia sławnych muzykóW' I śpiewak6w. 

Pod powyższym. tyTtcllem ttm:iIeścił 
pewi~ dozi-enniJkarz wiedeński interesu
jący artykuł, który dotyczy pr.zedews.zy 
stkiem znakomitych muzY1ków o świato
wej sławie. Zastrzega się, z-e trudno mó
wić o artystach wO'lnych zUipełnie od u
czucia z.azd1'ości W stosunku do ryWa
lów, J.eżeli istnie,ją wyją.tki tego r.oozaju 
to W karUlym razi-e są to natury wysoce 
etyczne i wytjątkowo szlachetne. 

Ozy zazdrość ~st sama przez się wa
dą moralną? Wypływa ona w pierwszym 
rzędzie z ~owanej amMoji która nie 
jest absolwtnie złem etycz.nem. 

Staje się zarzdrość elementem anOr
malnym o Ue zmienia się w zawiść i po
ciąga za sobą szkodzeuk kolegom lub 
koleżankom zawodu. Za wolnych zupeł
nie od uczucia zazdrości uważa dzienni
kan wiedeliski Franciszka Liszta" An
toniego Rubinsteina, Hearyka Vieux
temps, Hansa v. Biilov i Józefa Joachi
ma. 

·0 tern, że Paganini nie był zupełni-e 
zazdrosny, nie warlo wspominać. Byił 00 

największym skrzypkiem swej epoki i 
wiedział o tem doskona:le. Wielki, współ 
ozesny mu Lipiński musiał przed nim 
schylić czoło. Na pyta.n1.e, zadane Paga
niniemu, kogo uwaza za największego 
s.krzypka, odpowiedział artysta: "Nie 
wiem, kto jest pierwszYm pośród skrzyp 
ków'l w każdym razie jest Lipiński dru
gim". 

Z kompozytorów był zupełnie po7Jba 
wi-onym. zazmości Ryszard Wagner. 

Jeżeli chodzi o śpiewaków i śpie
waczki, to liczbę niezazdrosnych mOżna 
by wylic2yć na palcach j-ednej ręki. Ade
lina Pałd i Krystyna Nilson były wo'lne 
od z;azdrości, jednakże z pewnem ograni 
czeniem: AdelilI1a za~cWościła Krystyni.e 
i przeciwnie. 

Znana Marja Alboni opowiadała, że 
byfa kiedY$ obe,cną na przedstawieniu W 

w którym hrała udział Henryka Sonrntag 
i że siedziała wówczas w loży razem ze 
sławną zmarłą jUJŻ dawno śpiewaczką, 

Catf.alani. Klaskała ona po partji, odśpie
wanej przez Henil"ykę Sonntag, lecz je
dnocz-eśnie wydawała nieznaczne gwizd . 
ki, dyskretnie ułożonemi wargami, O I 

niej p'ochodzi też znane wyrażenie, za- I 

stosowane do H-enryki Soruntag: "E1.le 
est g'T,ande dans son geure, mais son geu 
re est petit" (Jest ona W swoim rodzaju 
wielka, lecz rodzaj jej jest mały). 

Paulina Lucca opowiadała, że jedna 
z zawistnych jej k01eżanek nasłała na 
nią dwuch drabów, którzy napacUi na 
nią wieczorem, gdy opuszo.zała przoedsŁa 

wi~:ilie i usił>owa!i zakne.blować jej usb. 
Na szczęście udzielono jej pomocy, a o
soba pode.jrzana była pociągnięta do od-
powie dzialności. . 

Ernest Walt, tancerz' wiedeńskł, 
~ywołuie. sensacię swo "ą oS,łał
ntą kreac'ą w skeczu taneczno'-

mimicznym p. t. "Kacerz". 

Wielka połyglotka. 

Baryt'on francus.ki, Maurel, dla któ
rego napisał Verdi "Fal staffa" i "Jage
na" został o mały wlos otruty winem, do 
którego ktoś dolał trucitzny. Sam on 
znów zazdrosny był z kolei o Battisti-
uj'ego i Fanre'a, pierwszego W swoim Kobieta, która włada 
czasie barytona francuskiego. 40 językami. 

Zawiść między artystami jest ni'eraz Jest nią pani Alicja Werner, profesot 
tak gwałtowna, ze pobudza niejedno- ka literatury francuskiej i włoskiej przy . 
krotnie do przestępstw kryminalnych Ne:v~a1!1 - Col!ege4 Wlada ona wszy-_ 

Czasami sprowadza na artystę cię- st~m1J Języ!mml .kultura!nemi zupełnie. 
.' . tak sarno bIegle Jak angIelskim. 
zką melancholIę. Tenor francuski LOUIS, Opro' t " r"!l . . cz ego zas zna narzecza wszy 
\JlJ bert Duprez opu'SC1ł operę paryską u stkich szczepów afrykańskich. stoją-
szczytu powodzenia w 35 roku zycia i cych pod protektoratem brytańskim. 
rzucił się z d.achu hotelowego w Neapo- On~ t? ·prz~t.łumaczyta biblję na te wszy 
lu stkle językI l wydala też słowniki każde 

'" go z tych narzeczy. 
Tak przedstawia się napoz;6r z,azdro 

Pisma angielskie nazywają ją spad
ści godne zycie wi-elkich i sławnych ar- kobierczynią, sławnego kardynala Mez-
tys'tów. zofantiego, który rÓ"'l1ież władał kilku

M ss Eveline Bramey, liczy za
ledwie 17 lał, a. już zdobyła ko

biecy rekord w skoku wzwyż. 

dziesięcioma językami. Wielka po!yg-Iot 
ka obchodziła niedawno 40 letni jubi
Ie.usz sw\..j pracy pedago~icznej i zosta-
la z tej okazji zamianowana członkiem 
honorowym licznych tow~rzystw nau- . 
kowych na całym świecie,. 

Proces o fotograf;ę 
wytoc:zy~ kapitan angielsk. 

redak«:ji pewnego p3sma 
ilustrowanego. 

W Londynie rozegrał się niedawllt> 
ciekawy proces o fotografję. Kapitan ma -
rYl1arki Ouslow wniósł skar~ę przeciw 
;"dncmu fotografowi i rec1akr: ii pisma 
lustrowaneg-o za bezpnrwne zamiesz
czenie foiog:rafji jego małżonki. Pani ka 
\it&l1owa ni ... zwykle piękna lw11ieta. da 

fa się razem z mężem swoim sfotog-rafo 
wać. Była w stroiu balowym. a wiGc -
' >koltowana. fotograf zrohił późnieJ o

sobne zdjęcie kapitanowej i sprzeda l fo 
[ o~rafję jednemu z pism ilustrowa nych, 
::t6rc zamieściło ją w ,.g:alerji pi ęknych 

nr:ielek", składającej się przeważnie z 
\ ld orck i baletnic. 

K8p i t L1 11 stusznie był ODurzony, iż 
małżonkę jego w tej umieszczono .. ga
lerji" i poszedt Ila drog-O s~dową. Za
równo foiog-raf jak i redakCja pisma zo 
stali skazani na wysoką grzywną. 

Pierwszy parowiec Forda. 
Henryk Ford przystąpił do budowy 

własnej ·floty handlowej. Pierwszy paro 
wiec jego w tych dniach za winą! do 
Antwerpji. W kołach amerykańskich to 
v\orzystw okrętowych panuje wielkie 
oburzenie. na forda, ponieważ placi 011 . 
, \voiei :wlodze pensje dwa razy większe 
niż inni przedSi ę biorcy. 

• • 
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- Pieniądze lub łmler~f •• 
- Jakie dziwne pytanief.. Chyba, te wolę pieniądze. 

+ = 
Syn siekierą morduje ojca. 

Po odrąbaniu frupowi rąk i nóg pali zwłoki na stosie. 
Wstrząsający dramat rodzinny pod "owym Sączem. 

We wsi Zarzecze, oddalonej o 8 kim. 
od miasteczka Łacka pod Nowym Są
czem, żył 70-letni gospodarz Jakób 
Chwast, który, jak to bywa w zwyczaju 
czując się bliskim śmierci, rozdzielił 
swój majątek między 2-ch synów, za
strzegając sobie na rozdzielonym 20-
morgowem gospodarstwie dożywocie. 

Z podziału tego nie był jednak zado 
wolony syn jego Jan Chwast, wskutek 
czego czesto przychodziło między oj
cem a synem do kłótni. 

Przed paru dniami przybył o godzi
nie 7 wieczorem do zagrody Jan Chwast 
i wywołał ponownie kłótnie, w czasie 
której obrażony ojciec uderzył syna, a 
gdy sąsiad przy tern obecny rozdzielił 
bijących się, Jak6b Chwast, bojąc się 
syna rzucił się do ucieczki. Syn jego je
dnak Jan Chwast puścił się za nim w po 
goń i dopędziwszy go na podwórcu. u
derzył go kilkakrotnie obuchem siekiery 
w głowę, tak, że tenże upadł na ziemię. 
Wtedy rozjuszony syn, chwyciwszy o
burącz siekierę, zaczął jej ostrzem rąbać 
nieszczęśliwego ojca. 

Zwyrodniały syn odrąbał najpierw 
ręce, nogi na końcu zaś dopiero głowę. 
Po dokonaniu tej tak ohydnej zbrodni 
nagromadził na podw6rzu większą ilość 
drzewa i ułożywszy z niego stos, spalił 
na nim szczątki zwłok zamordowanego. 

ZaWiadomiony o tej zbrodni poste
runkowy poliCji państwowej w Łącku, 

Tragedia wyeksmito-
wanego dozorcy. 

Rodzina jego, składająca 
się z matki-staruszki, żony 
i pięciorga dzieci zamiesz-

kuje pod gołem niebem. 
Właściciel domu przy ul. Podrzecz

nej 9, wyeksmitował dozorcę swego Dą 
browskiego, za to, iż ten "śmiał się" u
pomnieć o płacę. 

Nieszczęśliwy "zamieszkuje" obec
nie wraz z pięciorgiem dzieci chorych 
na gruźlicę, matką 86-letnią staruszką i 
żoną - na podwórzu tego domu, w któ
rym uprzednio pełnił obowiązki dozorcy 

W dzień praży ich słońce, w nocy 
zimny wiatr mrozi, a raz po raz obfity 
deszcz zmoczy do ostatniej nitki. 

Dąbrowski kołatał już o pomoc do 
wydziału opieki społecznej, lecz tam, za 
pewne przez nieporozumienie, pomocy 
mu odmówiono. 

Nie wątpimy, iż wydział opieki spo
łecznej naprawi swój błąd i nieszczęśli
wemu dozorcy i jego rodzinie zabezpie
czy dach nad głową. 

wysłał natychmiast kilku posterunko
wych z przodownikiem Boguckim na 
czele, którzy już w trzy godziny po po
pełnieniu zbrodni przybyli na miejsce 
czynu, gdzie zastali jednak już tylko w 
zgliszczach stosy kości Jakóba Chwasta 

Aresztowanie zbrodniarza nie było 
rzeczą łatwą· gdyż tenże z siekiera w 
ręku bronił swej wolności. Dopiero oto 
czony ze wszystkich stron musiał zanie 
chać dalszego oporu. Aresztowany nie 
okazał żadnego żalu z powodu dokona
nia zbrodni, a nawet na pytanie, posta
wione mu przy przesłuchaniu, co go do 
tego C7Trnu skłoniło, oświadczył CT1"t'O'cz 
nie: "że się to ojcu dawno należalo". 
Odpowiedź ta sama przez się już lustru 
je stopień zdziczenia sprawcy. 

Znamiennem jest, że całej tej zbrodni 
przypatrywali się sąsiedzi, którzy z o
bawY przed groźbami mordercy, że im 
ten sam los zgotuje w razie gdyby stara 
li się mu przeszkodzić, stali bezradnie, 
przypatrując się temu krwawemu wido 
wisku, gdy zaś zbrodniarz zapalił stos 
rzucili się do ratowania przed grożącym 
wskutek tego pożarem - swoich zabu
dowań przytykających do podwórza' na 
którem odegrał się ten krwawy dramat. 

Dziś i dni nastąpnych: 
1) 

Miłość 
i - . 

pien-ądze 
Dramat historyczno-spółczes

ny w 7 aktach. 
W roli markizy de 'Pompadour 

urocza warszawianka 

MIAMARA 
2) 

Vera ~ietra~iewi[l 
i Helena Jasiewicz 
artystki baletu opery warszaw
skieJ w tańcach klasycznych. 

le~tjal~'ie mor~entw6 we l wowi . 
Krwa wy epilog napadu trzech kobiet na trzech rzeźników 

Mąż - inwalida pada trupem w obronie sw~J łony. 
Lwów, 29 lipca. 

Przy ul. Żółkiewskiej 74, w trzeciem 
' podwórzu, olbrzY'111iej realności tworzą
cej kompleks całegp szeregu gmachów, 
zamieszkanych przeważnie przez uboż
Szą ludność, mieści się masarnia niejakie 
go Michała Nanowskiego, w której zaję 
ci są cżeladnik rzeźnicki Jan Bedryto, 
lS-letni pomocnik Michał Mykietyn, 
mieszkający wraz ze sparaliżowaną 
matką w tem samem podwórzu i niejaki 
Marjan Czuchraj, również czeladnik 
rzeźnicki. 

W tej samej realności, zajmują par
terowe mieszkania wychodzące na to 
sarno podwórze niejaki Leszczuk, inwali 
da wraz z żortą i 5 dzieci, niejaka Mudra 
kowa, żona czeladnika rzeźnickiego, 
lecz gdzieindziej zajętego i jej córka Pa
szkowa, wdowa po zamordowanym w 
ubiegłym roku, niejakim Paszce. 

Wymienione kobiety z niewyjaśnio
nych na razie powodów, bardzo źle ży
ły z nazwanymi wyżej pracwnikami 
rzeźnickimi. Prawdopodobnie był to wy 
nik plotek sąsiedzkich tak normalnych 
w tem środowisku. 

Wczoraj, przed godziną 13, udał się 
Mykietyn do swojej matki, zanim po
szedł do mieszkania Bedryło, a po chwl 

li wszedł Czuchraj, przywolać ic1i obu 
do pracowni masarskiej. Ody wszyscy 
trzej wyszli z mieszkania Mykietyno
wej, LeszGzukowa, Mudrakowa i Pasz
kowa, uzbrojone w wałki do ciasta i 
drążki od miotel, napadły na czeladni
ków, chcąc ich bić. 

Napadnięci uciekli, a rozsierawne ko 
biety pobiegły za nimi, przyczem jedna 
nawe! rzu?iła wałkiem 00 wnętrza pra
COwnI, a mna usiłowała rzucić kamie
niem. 

Zajście to jednak byłoby skończyło 
się bez poważniejszych następstw. Tym 
czasem dano znać Leszczukowi że żona 
jego bije się z czeladnikami z 'masarni. 

L~szczuk wybiegł ze swej budki i 
pośp~eszył na miejsce rzekomej bójki. 
Tutaj przystąpił do Bedryły ł począł uj
m?wać się za ż0!1ą. Bedrylo opryskli
\Vle kazał mu odeJŚĆ precz, a gdy Lesz
czuk nie ustąpił lecz w dalszym ciągu z 
nim się kłócił, Bedrylo chwycił nóż, któ 
rym właśnie pracował w warsztacie i 
pchnął nim z całej sity w pierś Leszczu. 
ka, który padł momentalnie trupem. 

Policja aresztowała mordercę i l"ro
;va?zi. dochodz~nia, mające za cel wy
sWlethć okohczności towarzyszące 
krwawemu zajściu. 

Srnierć pod kołami tramwaju. 
Straszny wypadek na ulicy Rzgowskiej. 

\Vczora'j o godzinie 10 wieczorem Zaalarmowane pogotowie przybyto 
nieliczni przechodnie ulicy l(zgowskiej natychmiast na miejsce wypadku. 

byli ś~adkami straszne~o wypadku Lekarz stwierdził u Drosia bardzo 
tramW~lOWegO, który p.ocIągnął za 50- ciężkje obrażenia calego ciała i odwiózł 
bą śmIerć młodego męzczyzny. , go do ~itala P ański h 

Z · .•. ch' doty h "~ł' ozn c . nleWYJasnlOny Jeszcze c -
czas przyczyn dostał się przy zbiegu Nieszczęśliwego jednak qie zdołano 
ulicy Rzgowskiej i Kopernika już uratować. 
pod koła nadjeidi: i' c~go tramwaju W niespełna o.wie goo.ziny po wypad 

21-letni Bronisław Droś. rytownik fa- ku. Oroś Zllład w strasznych mękacb 
bryki Gayera. '- as _ 

Będziemy podróżowali kolejami 
pod opieką grzecznych policjantów. 

Min spraw wewnętrznych wydało 
przepisy o kontroli podróżnych na ko
lejach. 

Funkcjona.rjusu policji mają ooowią 
rek czuwać nad bezpieczeństwem podró 
żnych. 

.A!by zadanie to wykonać, mu.szą pil
nie obserw.ować pUbliczność, zwracając 
szczególną uwagę na osoby, które wyda 
ją się pooejnzane. 

Policjant musi pozostawaĆ W ści
słym kontakcie z organami służby poli
cY'inej, spotykanymi na przebywanym 
dystansie. Jeżeli zajd:de potrzeba wyle
gitymowania kogokolwiek z podróżnych 
policjant dokonywujący konŁtroli podró
i:.nych winien dopełnić tej czynności z 2la 

chowaniem należytego taktu i jak naj
grzeczniej, 

Komendanci policji obowiązani są po 
uczyć policjantów wysyłanych na kon-

Samobójstwo kupca 
w Krakowie. 

troję, te są stróżami prawa i porzą<Diu l 
opiekunami obywateli. 

Obowiązuje ich więc wyjątkowy takt 
grzeez:oość i sumienność w pełnieniu 0-

bowiązków. 

POUłyljon na SlllUdła[h. 
-'--. 

Komunikacja pocztowa 
w Danji. 

. J?OSYĆ osobliwie wyglądają poczty .. 
lJOI1l~ przenoszący korespondencję i pr~e 
syłkl <lo oddalonych wiosek, położonyc" 
na zachodzie Danji. 

Danja przecięta jest, jak wiadomo 
siecią kanałów, wązkich cieśnin i jezio; 
utworzonych przez niezliczone wysepki 
i diuny nadmorskie. 

Poziom wody w tych zamkniętych 
wązkich zalewach nie podlega działa
niom przypływu i odpływu, ale dużą ro
lę odgrywają panujące w tych stronach 
wiatry. 

3) 

Org';e rowerzystów. Mare~ Win~~eim 
I Z Krakowa donoszą nam: 

Dnia 27 bm. popołudniu odebrał sobie I żyCie przez powieszenie Iiirsch Majer 

Ody stan normalny wody waha si~ 
pomiędzy 1 i pół - 2 metrami. obniża, 
się on znacznie wskutek oddziaływania 
stałych cyklonów. 

Na uHcy Trębackiej, obok cmentarza 
Cwal)gielickiego, przejechaną została 
orzez jakiegoś rowerzystę 40-letnia żo
'1a robotnika Marja Wejbluch. 

Lekarz pogotowia udzielil jej pomo-
cy. 

T ępem narzędziem. 
'v polu, przy ulicy Przędzalnianej 

rlr. 110, uderzony został tępem narzę
dziem w głowę 22-1etni Maks RVllke. -
Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy. 

popularny piosenkarz. ulubie
niec Łodzi, w salonowych 

chansonach. 

Orkierstra pod dYl. M. SlYMHIEW!tlA. 

Początek seansów o g, 5. 7 j 9.30 

Ceny miejsc:: od 1 zł. 

SIomnicki, Jat 28, kupiec, utrzymujący 

przy ulicy Krakowskiej 1. 21 handel go 
towemi ubraniami. 

Powodem samobójstwa byl zły stan 
interesów handlowych. 

W takich wypadkach komunikacja 
łodziami staje się niemożliwa, gdyż wo 
da jest zbyt płytka. 

I poczciwi pocztyljoni przebywają 
płytkie cieśniny i zatoki na szczudłach 
krocząc· jak bociany, nad zmarszczo
nem lustrem fal. 

Widok ten jest tem zabawniejszy, 
że Danja posiada wszelkie urządzenia 
techniczne, ~odne państwa nowocz&.sne 
~o. Szc:zudta, zabytek z lat minionych, 
tłomaczą się oszczędnością: nie opłaca 
się wprowadzać inne~o rodzaju komun i 
kacii z odda!onemi wioskami, liczącemi 
zaledwie kilkunastu mieszkańców. 
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OZWOJ uch aut mobilowego w Łodzi? 
Przedewszystkiem opłakany stan bruków. Samochody w Łodzi prędko się niszcz'ą· 

-:0:---

Jakie zalety, powinien posiadać dobry szofer? 
z chwilą, gdy na ulicach Lo doli Brak zaufania ze strony publicz- samochodu. To co dziś na ulicach prędko i należycie się orjentowac, 

pojawiły się pierwsze dorożki sa- ności jest zatem w rozwoju ruchu Łodzi się dzieje, jest natomiast do- odpowiednio i szybko reagować na 
h d tw ł d . . t· ó" t . Ł d' b d wodem, że do naśladown1'ctwa wzo- niebezpieczeństwo, posiadać zaw-moc o owe, arze o Zlan pOJa- • aXlS w na ereme o Zl ar zo sze zimną krew, a zarazem lotność 

śniały z zadowolenia. Łódi , się ważkim czyn'nikiem. rów zagr~micznych jeszc7.e nie do- umysłu, stanowczość, silną wolę i 
europeizuje - mą.wiano z domieszką Drugim czynnikiem utrudniającym rośliśmy. Panem sytuacji jest obecnie energję. 
lokalnego patrjotyzmu. ' • Taxisy" rożw6j ruchu automobilowego w Łodzi magistrat, od niego zależy los bruków. Nasze komisje kwalifikacyjne nie 

J
• ako rzecz nowa cieszyły, się 'po- to . fatalny stan naszych bruków, Od bruków zaś zależy los łódzkiego zwracają bynajmniej uwagi na psy-

chiczną stronę kandydata. 
czątkowo powodzeniem, które jednak skutkiem ,czego samoahody ciągle samochodu. W Paryżu znakomity psychiatra 
z biegiem czasu znacznie osłabło. się psują i wymagają ustawicznego * * 11= i psychotechnik dr. Toulouse poda-

W pierwszym rzędzie należy to remontu. .. ' . Należy również poruszyć sprawę je, że do jego przychodni higieny u-
przypisać temu, że publiczność łódzka . Jak .~ldzltny, popularyzowam~ szoferów warunków ich pracy i jej ~y~t~;:jó~~~~~a~~~j:c;~~g~i~O~~ 
nie darzy zbyt , wiclkiem zaufaniem automoblltzmu napotyka w ŁodZI h' 'K t·· t· ., 'ł doznawanl'e wI'ellrl'ej trudnOŚCI' w . . t d ś' 'k . ygJeny. WeS)1 ej pOSWlęCI soe- ~ 
szoferów, którzy ze swej strony m~ na Pt owlazne

h 
ru

k 
nl.o CI, Ś :vym ahJą.ce cja1ny artykuł Robotnik". • kierOWaniu samochodem. Byli oni 

grzeszą znów • przesadną " UCZC1- z na ura nyc . o o ICZn? et cec UJą- C t • " I psychopatami, dotknięci różnemi za 
wością w obliczaniu kursów. cych nasz grod bawełmany. Dopóty zyamy. " burzeniami psychicznemi, nieu-
Zdawałoby się, ,że przy , istnieniu nie będziemy mogli zeuropeizować "W. Polsce zawód szoferskI pr.ze- chwytnemi dla przeciętnego leka-

. d ók' b d . . . ł' chodZI te same fazy, co zagramcą. rza, a nader łatwo rozpoznanemi 
taksometrów, wykluczone są wsze- SIę, oP. I ę zlemy p:owtnCJa ~ml. Szoferzy polscy żądają stalej płacy przez higienistę pracy fizycznej i 
lakiego rodzaju nadużycia. Okazało Łódi mimo wszystko Jest bOWiem i pewnego procentu od zarobionej umysłowej". 
się jednak., że dla chcącego niema prowincją, która zabija wszystkie kwoty, chcą ograniczyć ilość go- Istotnie na tę stronę niezmiernie 
nic trudnego. Szofer do którego porywy zakrojone na skalę europej- dzin .pr~cy, .?~e zgadzają się na no- ważną dotąd nie zwrócono u nas 
zwraca si" pasater l' WJ"łI't"Gfl ch~ ską w znaczeniu dosłownem. szeme hb~fJI l t. p. , ]'eszcze prawie żadneJ' uwagi Wierny 

~ "J .. ..-u. 'C... Na hyglenę jednak pracy, na do-. .., 
odbycia przejażdżki autem, nie pod- Pierwszym etapem w europeizacji bór zawodu w Polsce dotychczas że posród szoferów Jest spory pro-
nosi chorągiewki .taxisa- i jedzie Łodzi musi być gruntowna naprawa nie zwraca się > uwagi, choć w in- cent alkoholików i wszystkie tak 
z chorągiewką opuszczoną. Morał bruków. Wówczas dopiero będzie ~r~c~ stolicach ta kwest.ja oddawna liczne u nas wypadki przypisywane 
z tego taki, że pasażer' płaci nietylko moina mówić poważnie o rozwoju lUZ Jest na ~orzą~ku dZIennym. są nadużyciom alkoholu. Psychicznej 

h WprawdZIe kazdy kandydat na . t· ł . 
za siebie ale i za swego poprzednika. ruc u samochodowego. Pozatem szofera przechodzi egzamin uzdol- zas s rony me poruszamy zupe m~. 

O manipulacjach tych pisaliśmy trzebaby wychować specjalnie pu- nienia do jazdy i kierowania samo- Tymczasem przy szalonym rozwoJu 
wprawdzie przed kilku dniami, do- bliczność i nauczyć ją jak zachować chodem, co do znajomości regula- automobiHzmu, który zaczyna ogar-
tychczas jednak odnośne czynniki należy się na ulicy. Jeśli tego do- minu, lecz"higieniście pracy to nie- niać całą Polskę, strona psychiczna 
nie zwróciły na nadutycla te uwagi, konamy, wówczas będziemy mogli wysNt~rcdzaść' j t . ć d b b jako źródło niedomagań w pracy 

iły t~ . "'''d . d i ć . t ś t " Ie o es mnIe o rze o - d . f' k' d d' i nie paczyn w ~J spraWle .l4 - powIe z e, te Jes e my przygo 0- chodzić się z motorem dobrze skrę zawo owe] szo erow, z az ym mem 
nych kroków zaradczych. wani do powitania na bruku łódzkim clć samochód, zatrzYmać, trzeba nabiera coraz większego znaczenia, 

Łódzka statystyka. Sprawa'przy drzwiach zamkniętych 
B ~ =:.m~ypit~~'W' ~ R~eczy zakazane nłezwykły mają ala się przecież już od czasów Adama i E-
szklanek wody aoc:łowq zjedrono 15 ty_ ludzI urok. wY! 
sięcy porcji kldów a ~og61e W' cułcierni Objawia się to już w najwcześniej- Tego rodzaju urok, obcy dla pierw-
tc>J sied~ 1~ k m-otnaby nie- szej młodości i każdy chyba, gdy się- szego Adama i pierwszej Ewy, mają o-
d było ;pnyna~ej salę FIl- gnie do lat odległych, w których śniło becnie dla wielu spraw przy drzwiach 
ba.rmcmfi.. . się o zaklęty:ch królewnach i krwiożer- zamkniętych. 
~ ~cłi' przet;ywało rowniełl w czych smokach, przypomni sobie z pe- Właśnie dla tego, iż wstęp na nie 

ciągu :lego samego dała :Jakie 10 tysięcy y.rnością przeróżne wypadki s!wie!d~ jest wzbroniony, ciekawość wzmaga się 
osób licząc tak:te kelnerów i właśdcie- lące niewzruszoność WYPOWIedzIaneJ do najwyższych granic i nie mogąc zna 
~ je8ZC2'Je więcej ptrzebywało w parkach zasady. leźć zaspokojenia wyładowuje się czę-
a najwięced W' niedzielę wieCZIOrem zgro Przypomnijmy sobie naprzykład 0- sto w następujących wyrazach: 
madrdlo się ludzi cze'ka6ącyeh w And:rze kres życia w którym tak bezlitośnie Sprawy sądowe zazwyczaj są tak 
jowie na pociąg jadący 00 Łodzi. brzmiały nakazy władzy rodzicielskiej. jednakowe, ale te przy drzwiach 

Mógłbym w cm.gu. jednego dnia. mo- Marna nie pozwala wyjść wieczorem zamkniętych posiadają z pewnością in-
być więcej danych &taJtystyc:mycb, ale OjCiec zabrania palić. ny, niepomiernie Ciekawszy charakter i 
wolę popr;zestać na ~. d.ki da A wieczorem właśnie tak wyjść się właśnie na nie nie można się dostać! 

Wobec tego zaś, iż ~ .e ue p.ragnie i palić się pragnie bo - zaka- Wskaźnikiem tego, "iż są ciekawe" 
staty~yc.m~, a. ~att'dzi.ej takle okr~- zane. ' jest przecież to, iż są zakazane. 
gLuttkie ~7Jby, ~kie podałem., wyrn,agaJ~ I w latach późniejszych, ile razy Pan Ign. M. miał jednak niemilą spra 
wska~ m;ódcl skąd zos?-ły,. one rz;~o szczególny urok mają dla nas rzeczy wę przy drzwiach zamkniętych. ale... u 
b~, WIęc ~e chcąc nara.Z;~ srę na rue- niegodne uwagi przez to tylko, iż są za siebie w domu. 
marę odkryję wam wszystil1:o. k k kl' k T k .. , . . azane przez ogo o ,wIe. a, ~ J~~ Gdy wyszedł pewnego wieczoru za 

ZaCfęł.o ~ę tak. . . Jest natura ludzka, ktora tę własclwosC mykając naklucz mieszkanie i powra-
O 9łódme,J sportkałem pannę ZU.'Zlę. swoją. I;>osiada zresztą od czasów naj-\ cając do domu zastał je znów zamknię 

. Po~?k słoów ()d~ył Inlę do te~o st.,; dawmeJszych. te przypuszczał, iż wszystko jest w 
p.m:a, ~ pnez. dł:tl!Zszy cz~s w?~~Ie Ule Tradycja zakazanego owocu datuje mieszl{aniu w porządku. 
rozum.1:ałem «11cze,~o. Zrolb1ło lD1' Slę tak 
gCJi1"ąco, iż zrozumiałem, iIż zaraz wszyst 
ko musi się zdecydować. 

ALbo musi nastąpić natychmiast 
deszc~ a wraz z nim gwałtowny spad.ek 
temperatury, albo... ona jednak p1"ze
st,anie, lub przyna.jmnieij zmniejszy tem
po mówienia. 

Licząc bardziej na możliwość usku
tecz.meni:a tego drugiego postanowiłem 
przystąpić do r'Leczy. 

Jak? Postanowiłem sam mówić. 
- Co słychać? - spytałem j,ak zwy-

kle. ' 
- No wie pan, ptrzecleż mało jUJŻ pa 

bU powiedziałam. 
- Owszem Ła,k, mówiła pani. Ale 

panno Zuziu, co robi pani wiecz.orami? 
- Wczoraj byłam w kawia:rni. Pr-o

szę pana, wyobrazić sobie pan nie mo
że, co t.am się działo! Ludzie spoceni do 
te~ stopnia, iż pot spływał strumienia-

mi Vw;ocząc w rÓlŻnych punktach sadza w 
ki ... 

- Łódek nie widziała pani na sa
dzawkach? - spyt.ałem. 

- Proszę pana - rzekła zamienia
jąc barwę twarzy z bi.ałej Hak nosI) na 
cze.rwoną (ryak usta!) - pan zdaje się 
żar.tuje, a ja mowię poważnie. 

- Tak, tak. Żartuję, niech pani wy
Ibaczy. 

- Wie pan, to straSZil1,e chodzić te
ralZ do cukieTni. Co tam się dzieje! Lo
dów spo'żyto w mojej obecności jakie 5 
tysięcy, jakie trzy tysiące mo,że Wypito 
szklanek wody sodowej, A ludzi było 
jeszcze więcejl To wszystko nic jednak 
w pOTównaniu z okropnością jazdy z Wi 
śni.owe.i Góry, W Andrzejowie czeka 
wieczorem :na pociąg nap~wno 10 tysię
cy osób. 

PrzeSotr:as~ony licnbam1, pożegnałem 
się z panną Zuzią, ale chyha poto, by za
raz spotkać pana Fe,rclka, 

Pan Ferdek był wczoraj w ogródku 
i w parku. Przestraszony jest też ilością 
spotkanych ludzi. W parku było okrop
nie duto osób, a w ogródku trochę 
mniej, bo jakie pięć tysięcy. 

To są moje źródła na podstawie któ
rych ułożyłem na początku podaną sta
tystykę, 

Uważni czytelnicy dojrzą chyba, iż 
jest ona tro,chę inna, nlIż wiadomości, 
kt óre zdohyłem od moich znajomych, 
ale ... czy mnie też nie wolno trochę do
dać. 

Panna Hela, znajoma panny Zuzi, z 
pewnością opowiadając przeżycia swej 
koleżanki Heńkowi, zwiększy je jeSlZcze 
więcej. 

Okazało się jednak inaczeJ. 
Nie znalazł u siebie w pokoju calegć 

szeregu cennych przedmiotów. 
Dziwna sprawa - 'pomyślał -

wszak drzwi zastalem zamknięte! 
W jaki więc sposób mógł zakraść się 

złodziej? Znalazł go jednak z łupem u
krytego w ciemnym korytarzu. Słysząc 
kroki na schodach złodziej ów zdą2<Ył 
drzwi zatrzasnąć i ukryć się. 

'** * , 
Choć w domu przy drzwiach zamkni~ 

tych, w sądzie odbyła się sprawa przy 
drzwiach otwartych. , 

Pomysłowego złodzieja Jana Kier .. 
bcza sąd skazał na 4 miesiące. 

Old. 

Natychmiast do odnaję
cia na dłuższy czas 

2-pokojowe 
umeblowane mieszkanie 
i kuchnią i wszystkiemi 
wygodami. 

Oferty sub . .,R. G." do admi
nistracji • II. Republiki". 

To samo uczyni z pewn,o'ścią Moś l 
bliskich pana Tadka. 

Po mieście krążyć będą straszliWI 
wieści o przerażających liczbach, będą, 
cych szalonemi w pm"óWlOaniu z podam 
mi przeze mnie. 

Trudno, tak si.ę już w Łodzi dzielje 
Gdy dziś rozma wi,ałem z jednym z prz1 
jaciół powiedział mi z tajemniczą m~ną. 

- Wiesz, ten Iksberg ma z pewno
ścią teraz jeszcze 200 tysięcy zlotych ~c 
tówką. 

- Hm, .. a 20 tysięcy złotych gotów. 
ką on ma? ' 

Przyjaciel mój zamyślił się, 
- E, tak dużo , to pewno niema _ 

odpowiedział wreszcie, 
Niech żyj'e łódzka przesadal 

Dol. 



EXPRESS W1ECZORNl 

Prole!or, który Irlela~ł w lon~Jnie. 
Zagadkowy wypadek utraty pamięci., 

.od 8 dni poUcja londyńska szuka pe 
wnego amerykanina. który w stolicy 
Ang1ji zginął bez śladu. 80-cju agentów 
policyjnych robi pOszukiwania dniami i 
nocami chcąc odnaleść nowojorskiego 
profesora Józefa Collina. Na ulicach 
wielkie czerwone afisze obiecują prze
chodniom 500 dolarów nagrody za wpro 
wadzenie na ślady zaginionego. WSZy
stkie wysiłki dotychczasowe nie zdały 
się na nic, jak gdyby zaginiony profesor 
pochłonięty został przez ziemię. 

Okoliczności zaginięcia p. Collina, 
nie należą do codziennych. Mister Collin 
emerytowany profesor szkół wyższych, 
przybył przed pewnym czasem z Nowe 
go Jorku do AngIji, aby korzystać w 
lecie z tamtejszych kąpieli morskich. 
Znalazłszy się w AngIji po raz pierwszy 
w życi.u, nie mógł on odmówić sobie 
przyjemności zwiedzenia Londynu. Naj
bardziej wabiło go British Museum. 

Małżonka profesora towarzyszyła 
mężowi w Londynie wszędzie, jak to 
miała zwyczaj czynić także w Ameryce 
albowiem profesor miał nadzwyczaj 
krótki wzrok i jak większość uczonych 
był bardzo roztargniony. Pani Collin wy 
siadywała więc codziennie obok męża 
w czytelni bibljoteki muzeum brytyjskie 
go, ale przed tygodniem postanowiła 
ona odwiedzić w tym czasie jednego z 
krewnych, przybyłego do Londynu. 

Profesor dojechał wraz z żoną auto
busem do pewnego punktu, gdzie mał
żonka jego wysiadła, profesor miał po 
jechać dalej, najpierw do kSięgarni, a po 
tern do bibUoteki. 

Daremnie pani Collin oczekiwała wie 
czorem na męża. Profesor nie wrócił do 
domu i do tej pory go już nie widziano. 
Następnego dnia pani Collin \\miosta do 
niesienie do londyńskiej policji. Rozpo
częło się śledztwo. Okazało się, że u
rzędnicy bibljoteczni nie widzieli go tam 
dnia poprzedniego, stąd wniosek. że pro 
fesor w drodze do bibUoteki uległ nie
szczęściu. Pani CoIlin starała się więc 
wespół z detektywami odnaleść konduk 
tora, prowadzącego autobus. którym je 
chał wraz z mężem. Konduktora odna
leziono. ale ten oświadczył, że zdaje mu 
się, iż profesor WYSiadł w tym samym 
punkcie, gdzie wysiadała jego małżon
ka. 

Pani ColIin, poddana gruntownemu 
badaniu zeznała, że profesor Cierpiał da 
wniej na chorobliwy zanik pamięci. 
Przed kilku laty stracił on pamięć tak 
dalece, że nie mógł sobie przypomnieć 
swego nazwiska, ani swego adresu. 
W skutek tego profesor pewnego razu 
zginął w Nowym Jorku na 2 dni czasu i 
znaleziony został wreszcie w pewnym 
szpitalu, dokąd przewiozło go POgoto
wie ratunkowe, albowiem błąkając się 
po ulicy, uległ on wówczas zupełnemu 
wyczerpaniu fizycznemu. 

W każdym razie od 10 lat nie zaa
rzylo się już coś podobnego. 

Istnieje jeszcze jedna hypoteza: Oto 
pan CoIlin jest krótkowzroczny i chory 
przy tern na oczy. Nie jest rzeczą wyklu 
czoną· że nagle ociemniał i padł ofiarą 
czyjegoś przestęp~twa. 

Roentgenofotografją na usługach 
daktyloskopji. 

Kryminolodzy francuscy opracowali nakże komplikowaĆ proces rozpoznania. 
nowy system identyfikacji przestępców spoczywający i tak już na mocnej bar
przy pomocy roentgenofotografji po po- dzo podstawie. 
kryciu palców przestępców specjalną Kiedy przed kilku laty zastosowano 
maścią z ołowiu. roentgenofotografję do daktyloskopji, 

Postępowanie tego rodzaju nie jest postawiono wniosek, że nowość ta nie 
nowością absolutną. Środek ten był już daje absolutnie więcej korzyści, niż sta
zalecany w roku 1921, jako postęp w ry system farby drukarskiej. Kości pal
dziedzinie daktyloskopji. Identyfikacja ca niejednokrotnie zaciemniają wyrazi
nie zyskuje przez to na pewności. Dale- stość linji palca, które naskutek następ
ko pewniejszym środkiem jest farbowa- nego rzutu na płaszczyznę, muszą stać 
nie palca farbą drukarską - jest też i się niewyraźne. 
daleko prostsze. Przy starym sposobie odciskania pal 

Drugą dodatnią stroną tej rzekomej ców, nie ujawnia się żadne zjawisko, za 
"nowości" ma być jednoczesne uwidocz I ciemniające wyrazistość linji i powstaje 
nienie członków palca, co daje podwój- tu tak pełny obraz, jaki żadnego rodza
na. możliwość identyfikacji. Po cóż jed- ju inne postępowanie dać nIe może. 
e 

Podczas, gdy cała Europa prały slłł w upałach, szczyty szwajcar
skie pokryte są jeszcze wysokim śniegiem. 

Czy wiek XX sprzyja rozwojowi przy,ażni? 
Ciekawa ankieta pisma londyńskiego. 

'Jedno z pism londyńskicn ogłosiło pomiędzy mężczyzną, a kobietą, ale też 
przed paroma tygodniami ankietę na te- podkreśla fakt bardzo znamienny: od
mat, czy wiek XX sprzyja rozwojowi kąd kobiety znalazły w wych mężach 
przyjaźni, czy też nie? W ankiecie tej prawdziwych kolegów, najwierniej
wzięli udział wybitni literaci, artyści i szych przyjaciół i powierników, wy
działacze społeczni. Nadesłane odpowie padki przyjaznego stosunku pomiędzy 
dzi, w liczbie kilkunastu tysięcy dadzą dwiema kobietami i odwrotnie dwoma 
się zszeregować w kilka najbardziej cha mężczyznami - stają się coraz rzad-
rakterystycznych grup, a mianowicie: szymi. . _ . 

Większo~ć głosów wypowiedziało Wyn~ałoby z tego, ż~ dopi~ro ter~~ 
się za tern, IŻ przyjaźń wogóle jest zja- w XX WIeku nov:o?ześme męzCZyŹlll.l 
wiskIem bardzo rzadkiem w ostatnich kobiety zrozumieli, ze są wzajem dla sle 
latach prawie nie spotyk~em, zaś po- bie s~orzeni i że oprócz pierwiastku 
między mężczyzną a kobietą jest ona erotycznego, prawdziwe zadowolenie w 
wogóle niemożliwa: życiu i szczę.ścle dać im może stosunek 

Drttva grupa odpowiedzi, przeciwnie oparty na zobopólnej szczerości i ufno
utrzymuje, że przyjatń pomiędzy osoba ści oraz :wspólna praca. 
mi różnej płci, staje się w obecnych, po- I 

wojennych czasach zjawiskiem częstem Wystawa .ztukl pogrzebowej. 
Małżeństwa dzisiejsze, zawierane w wa W Londynie została otwarta nie-
runkach innych, niż dawniej - wspól- zwykle interesująca wystawa trumien, 
ność interesów i zainteresowań Qzisiej- katafalków l wszelkich akcesorjów, u
szej młodzieży obu pIci: praca w biu- żywanych przy ekspedjowaniu naszej 
rze, przejęcie się sportami, prace spole- doczesnej powłoki na miejscu wieczne
czne - to wszystko sprzyja ogromnie go spoczynku. Ciesząca się powodze
zadzierzgiwaniu się węzłów przyjaźni niem wystawa ta jest pierwszą tego ro 
pomiędzy kolegami płci różnej, przyjaź- dzaju w Anglji i bo_daj że na całym świe 
ni trwałej, nieraz na całe życie. cie. Ma ona na celu wykazanie, o ile 

Trzecia wreszcie grupa zajmuje sta-, trumny robiono przez specjalistów są 
nowisko pośrednie. - Stwierdza ona wygodniejsze i wytworniejsze od fabry 
wzrost wypadków szczerej przyjatni katów amatOrskich. 

JULJAn STARSKI. -
47 ne,za czarow jej narzeczelisŁwa. Wł0-

żył !je rz pOWtl'otem do koperty i odsunął 
na bok. Począł oglądać ze wszy.stkich 
stron oderwany skraweK chustki. Ni'C 
szczególnego. 

Ów bzy!yat nie był jednak Joońco
wym punktem czerwone; linji. Linja ta 
'Wl"acała bowiem. z powrOlł:em na ulic, 
Pi'Otr.kowską, przebiegała ją wzdłuż i wy 
Jtraczała poza granice mia,gta. Sunęła po 
tem wzdłU!Ż szosy PabjanicKiej. - Hm, ;akoś mamie mi i.drzie z tą de 

dukcy;jną metodą angielskiego detekty
wa - pomyślał Wiewióra, nie mogą<: 

znaleźć punktu opM'cia dla swego "móz
gowego", jak się wyra·ził śledztwa. 

Nagle uwagę tego Z'Wlrócił jakiś alf
kusz papieru zło'Żony w czworo. Był to 
szczegółowy plan Łodzi Wlraz z okolica-

Powieśt sensacyjno - kryminalna z życia ł6dzkiego. mi. ChcIał go już 'Odłożyć na bok, gdy w 

Na dworze jw; szarzało, gdy Wiewió ście pod takt jakiejś zmysłowej muzyki, oazy rzucił mu się pewien charaktery
ta skończył tak zw. łamanie nume'ru. 0- ktÓlrą Wiewióra instynktownie Wyczu- styczny SZC2legół. Oto przyjrzawszy się 
de słał do hali linotypowe.j ostatnie de- wał gdzieś w daH ... Głębokie cierrune 0- lepiej mapce, zauważył na niej ślady 
pesze i telefonogramy, wydał polecenia czy spoglądały śmiało przed siebie... czeTwonego atramentu. 
redaktorowi te<:hnicznemu i metrampa- Czytał w nich to, co za wsze _ swbtelną Była t.o linja, idąca poprzez miasto 
żowi, poczem zamknął się w swoim ga- zmysł,owość i młody, niepohamowany w kierunku z południa na północ. 
binecie na klucz. niczem temperament... Pięknie toczone - .A:ha - zawołał głośno Wiewióra 

- A teraz zab.awię się trochę w Co
nan _ Doygle'owskiego Sherloka Holme
sa - rzekł do siebie, wykładając na 
stół olbrzymią ko~rtę z listami i kilka 
drobiazgów. wyjętych z szuflady Hard
ta. 

F otografja Giovanny... Oglądał już ją 
fi ciągu dzisiejSZej nocy niezliczoną ilość 
razy, me mogąc w , żaden $posólb oprzeć 
się pokusie, aby przy każdej okazji nie 
spojrzeć na nią. Fotograf ja przedstawia 
ła Gi.ovannę w tanecznej pozie... Obna
lone do polowy ciało prężyło się ol!ni-

nogi odbijały się śnieżną białością od nie mogąc pohamować wrażenia, jakie 
ciemnego tła ... Na odwrołnej stronie fo~ na nim zrobi., to odkrycie. 
to,grafji - kilka słów skreślonych kohie Początek czerwonej linji znajdował 
cą ręką. Te,kst włoski - Niech ci ta fo- się w górze ulicy Piotrkow skiej W miej
tog'raf.ja, najdr-oższy, przypomni rozko- scu, gdzie mieszkał HardŁ. Linja ta bie
szne chwile, które spędzi,Hśmy spólnie. gła wzdłuż ulicy, przecinając Plac Wol
Giovanna. - Poniż.ej data. nośei i wpadając w Nowomiejską, po

Wiewióra, czytając te słowa przy- czem skTęcała na Bałuty na ulicę Faj
gryzł waTgi aż do krwi. Odł,ożył fotogra . fra. 
fję i wziął się do przeglądania listów. W pewnym punkcie tuż przy samym 
Na twarzy jego odmalowało się je.dnak praw:e krańcu ulicy znajdował się czeT
rozczar owanie. Listy te bowiem nie po- wony k1."zyżyk. 
chodziły, jak przypuszczał, od Giovan- - Mam - pomyślał Wiewióra - je-
ny, lecz od żony Hardta. Były one p:'sa- stero .a tropie. 

Wiewióra śledził bieg linji z wie16 
lcim zajęciem - punkt za punktem. 

Nagle uderzył pięścią w stół. 

- A niechie to licho p.orwie - h. 
cnnął. nie posiadając się ze :!tości. 

Na. :parę centymet'l'ÓW przed miej. 
scem, gdzie tor kolejek dojazdowych roz 
dwajał się i biegł z 1ednej strony ku Ru
dzie - z drugiej ku Pabjani<:o~, cze:rwo 
na lmja kończyła się nagle wielkim kle
ksem atramentowym. 

Widocznie ten, który pracował nad 
wytknięciem tej marszruty, zrezygno
wał z dalszej roboty, znajdując przesz
kodę w kleksie. 

- To dopiero pech! - myślał, zde4 

nerwowany niepow odzeniem \Viewióra 
- Ale nie szkodzi - znajdę Gi'owannę, 

choćbym miał ją nawet z pod ziemi wy
do'być. 

Włożył swą "zdobycz" do teczki i. 
włożywSlzy palto, wyszedł z redakcji, 

Na ulicy pano\vał j1.1~ ruch. Wiewi'Ó, 
ra spojrzał na zegarek. Dochodziła już 

dziewiąta . 

- Ho, ho - zasiedziałem się porzą .. 
dnie - rzekł do siebie, wsiadaj~c do 
dorożki. 
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'T~ 
Piwa 
I lywieckie 
Piwa: Zdrój żywiecki, Piwo mar, 
cowe. SpecjalnośĆ! Porter żYWieckI. 

Kula rewolwerowa w ~er[H t~-lelnie~o [~ło~[a. 
Kara śmierci 

nie grozi Muraszce. 
Z Warszawy donoszą nam: 

Pąbrykacie (Produkcie) .. porteru" w Arcy
kSiaięcym browarze w Ź:yWcu, rozpoczeto w 
roku 1885, a podniosta się takowa w między
czasie stokrotnie. 

Piwo' to nietylko ze swej dobroci, lecz także 
ze swych skutków dyetycznych, cieszy_ si., 
wielkiem uznaniem, bywa też przez" powagI le
karskie zalecane jako środek odżywczy, Qyety
czny dla chorych ,na nicżyt żołądka, jakotei 
przy 0sł'abieniach organów oddechowych" wre
szcie, jako środek wzmacniający dla rek6nwa-

Młody samobójca cierpiał na manję prześladowczą Rozprawa byłego przodownika po
licji Muraszkj, zabójcy Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza, zostala wyznaczona 
na 21 sierpnia. Do rozprawy wezwano 
okooI 30 świadków, wobec czego roz
prawa potrwa 2 do 3 dni. Muraszko jest 
obwiniony z par. 453 kod. kar. rosyjsko 
który przewiduje karę od 8 do 15 lat 
ciężkiego więzienia. Oskarżać będzie 
prokurator z Warszawy, Kązimierz Rud 
nicki, obrońcami będą adw. Szurlej i Nie 
dzielski z Warszawy. 

i wm6wił w siebie, ze iest podejrzewany przez rodzic6w 
o kradzież pieniędzy. 

W mieszKaniu roaziców swych przy Szesnastoletni desperat od dzleciń- lescentów. . 
' Liczne świadectwa sławnych -profesoró-w, 

oraz pisma dziękczynne rekonwalescentów,. d~ja 
tym uz!laniom wymowny wyraz. l tak w kSJązce 

ul. Marszałkowskiej 145 - strzałem z stwa był wyjątkowo słabowity. Lekarze 
rewolweru w serce usilowI wczoraj po nazywali go "kłębkiem nerwÓ'w". 
południu pozbawić się życia 16-1ctni 
Marjan OSiński, syn właściciela składu 
wyrobów skórzanych. 
Młodociany desperat skorzystał z 

chwili, kiedy w mieszkaniu nie bylo ni
kogo - wszedł do kuchni i stojąc przy 

• oknie strzelił do ~iebie. 
Huk strzału uslyszal pracujqcy na po 

dwórzu dozorca domu. Pobiegł on na
tychmiast na górę, leżącego w kałuży 
krwi na podłodze młodzieńca przeniósł 
na łóżko i zaalarmował pogotowie ratun 
kowe. Przybyły lekarz stwierdził stan 
ciężki i przewiózł chłopca do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

Przyczyną samobójstwa był nie
zwykle silny rozstrój nerwowy. 

Restauracja 

IfAIRAlHA 

, 

Dziś, dnia 30 lipca 1925 roku 

Wielki Turniej 
Taneczny 

O Mistrzostwo Letnie m. lodzi 
na rok 1925. 

W ostatnich latach rozstrój llerwo\\t-y 
doszedł ao takiego napięcia, że rozice 
zmuszeni byli zaprzestać posy{ania 
chłopca do szkoły .. 

Na kilka dni przed krytYCZllym dniem 
wrażliwy chłopiec uległ mar.ii prześla·· 
dowczej, wmówił w siebie mianowicie, 
że jest przez rodziców podejrzewany o 
kradzież pieniędzy z biurka. 

Samobójca pozostawił list do rodziny 
w którym pisze, że pieniędzy nie kradł 
i jest niewinny. Po słowach po}.egnania 
-list kończy się słowami: 

,,'1 estem niewinny"! 
Stan chłopca hudzi bardzo poważne 

obawy. 

• w 

Lima \v roku 1926 
będzie naidłuższa i najcięższa 

Paryź, 29 lipca. 
Znany astronom francuski Gabie1 zło 

żył w akademji umiejętności w Paryżu 
materjaly, w których wyjaśnia, że zIma 
w roku 1926 będzie jedną znajcięższych 
i najdłuższych. Badania swoje uczony 
francuski rozciągnął aż od roku 1553 i 
stwierdził, że zima w roku 1926 będzie 
równie ciężka, jak w latach 1553 i 1740. 
WY ';FAS -Posiadacze Rowerów! Duiy kanka'Ki 

D-r~ Józefa Wlela , 

"Stół dla chorych -
. na żołądek" . 

v/ydanej nakładem Hansa Pelle'ra w Karlsbadz!e, 
Wiedniu i Lipsku, siódme Wydanie. poprawione 
l przejrzane przez med. prakt. D-ra P. Ineichena 
dyryguj2\cego lekarza zakładów D-ra Wiela w 
Zurychu i N'iedelbadzje, czyta .się na str. 68. że 
I;!iwo "Porter" z Arcyksiążęcego browaru w 
Zywcu. jako nader Odpowiedni dyeŁyczny śm ... 
dek na stół dla choTych na żołądek, poleconym 
być może. 

Zwraca się jeszcze szczególniejszą uwagę na 
kilka p~zytoczonych poniżej <;wiadectw lekar-
skich. . , 

Na żądanie potwierdzam. że "Portęr" b;ro
waru Arcyksiążęcego w Ź:ywcu. ,uważam jąka 
dobry środek odżywczy dla osób osłapionych i 
rekonwelescentów. 

Proł. Dr. Adam [IYZ2Wł[l Yi.t~ 
w. Lwowie. 

Wasze stare nie modne ramy 
zamienia się na najnowsze pod- ~ Dostarczony mi przez W. Pana na próbę ?,y. 
ług francuskiego wzoru. przyjmu- y W a n wiecki "Porter" w butelkach, zastosowalem w 

jest najlepszym przyjacielem fe wszelkie reperacje i złamania kilku wypadkach niedokre~ności (anemii). tu-
każdego człowieka. Qł6wna 36, L. Taler. dzież u rekonwalescentów cierpiących na brak 

apetytu, ze znakomitym skutkiem. wobec czego I Wielki wybór dobrych ksiątek "żywiecki Porter" jak najlepiej polecić mogę. 

DOBRA KSIĄżKA 

I poleca okaZyjnie z wvsokiem powataniem 
I ~~~~~~~ 

l. w !!!~!~l~~!~!liE:~us- IOW8uyuki lyria ~~l:~~~~~~~!j~· datn~~;~r;'b;'~;;~~;;~~~;~;;; 
I 

kim, niemieckim j rosyjskim bez rótnlcy wyznaRla I narodowości, w tywcu u pacjent6w ruedokrewnych i rekon-
panny lub wdowy, w wieku '22-36 lat I' waIescentów PO dlugotrwalych i Cięższych cho-

I ALFREDA STRAUCHA. poszukuje. na tej drodze, kawaler, lat aU oszenla drobne robaćh, mogę poświadczyć z uznaniem, że wy_ 

I 
ul. Prez. Narutowicza 14. 33. wysokI, brunet, na dobrym stAno- rób żywiecki nietylko nie ustępuie pod żadnym 

wisku, Łask. !3ferty proszę. złotyć do Baczność szoferzy względem porterowi angielskiemu ale nawet ta-

I Abonament -miesięczny 2 złote redakcji tego pisma pod .Nletutej$zy·, I cykbści. Gumy kowy przewyższa ' 

•
_ _ 'WYnosi tylko Dyskrecja zapewniona. 7644 samochodowe j ro. . bo 

, ~erowe wólkanizu- Dr. Jan Frączniewicz w. r. 
l!... Jal Je .Edmund Plade~. Lekarz szpitala Bonifratrów .. _______ .1IiI t..:iI Głowna 43. 47-a . 

iiłilfll 0ClJ irlIlS11~j)] lil!illOIflJ1fłl !)][(1il! [il~ Ifłl!)llll! 1(1)]!ill ~ ~ lli1J ~ ~ [(l ffi1l [il!rł1lli Sekundarjusz. 5zpi t , św. Łazarza w Kr ąk{)\VI~ 

Dziś i dni następnych! REDUTA 
Dziś i dni następnych! 

dramat wsp6łczesny w 8-iu wie8kic:h aktach. 

Obraz powyższy osnuty na tle odmładzających eksperymentów prof. S t e i n a c ha. 

)---(1 W roll głównej słynna amerykańska gwiazda -'-filmowa CORINI'łA CiRlfFIT • 
NAD PROGRAM: "Cidyby kobiety były strażakami" Arcywesoła burleska ame

rykańska w 2-ch aktach. 

Początek o g. 6-eJ, ost. o 10 wlecz. WidownIa ochładzana systemem amerykańskim. 

Dziś prerńjera! Dziś premjera ł 

F abrykan śmiec u 
HAROLD L[OYD 

"J 
Huragany śmiechu, przerażenia podziwy. . 

•• 

w największym i najorygi, 
nalniejszym iilmie p. t. ..... ' 

J" 
Farsa w 7 -miu aktach. 



L. Sl!m"dt, zwycięzca w biegD 

Str. '" 

Mistrzostwo w ojczyź .. 
nie rekordów. 

Mistrzostwo lekkoatletyczne Amery 
ki, rozegrane w San francisco, rzuca 
nam raz jeszcze jaskrawe światło do ja
kiej bajkowej wprost perfekcji dopro
wadzono tam sport i jakie niewiarogod
ne wyniki osiąga się pod tern niebem, 
przesyconem elektronami rekordów. 

W biegu na 100 yardów zatriumfo
wal 19-1etni frank Iiussey w 9.8 sek., 
niemiec amerykański Schotz, zdobył 
pierwsze miejsce na Z20 y. w 20.8, a 
440 y, wygrał nikomu nieznany Cook w 
492 sek. 

W biegu na przestrzeni 1 mili angiel 
Z wyścig6w motocyklowych w Badenfl. Zwydęłył Rupper Kanie .. (x) sklej nie zdołał pierwszeństwa zatrzy-- mać dla siebie weteran Joe Ray i mu

siał kapitulować przed Jednorękim pa
storem Ray Buker, który podobnie, jak 

Dentu~er fnu~all~ln~ l 'ragi w tO~li. ;2~~~ ~~1.~~~r 
J . h d ran~y ezas 'aZySkal w biegu est to Jedna z najlepszyc rużyn kontynentu. na 440 yardów słynny oUmpijc7~k Tay-

Zn 
.3-! k' .3 __ . 1 ki T - , _ł..__ _.2_'- • D F C lor: zużytkowuje na ten arcytrudny 

ów uz.lę l nie&Łoruuz.unej praey, e e. o też l ~e :.r.uooy<:1e • • • bieg 53.8 sekund, co oznacza nowy re-
graniczącej z karkoł,omnem ryzylrowa- b~by wytklUCZOD:e, gdyby nie bojkot kord światowy, ifaylor przebiegł tę 
niem na'sz.ego mistrza, sportowa tódi wszjrstldch drutyn zawodowydl. do ja.- przestrzeft już ,raz w 52.6, podczas bie
ujrzy w najbliższą sobotę i niedzielę dm kich D. F. C. należy pczez państwowy gu przewróC11 łednak jeden pl?tek. Tym 

. dn .~~- d . 1_' • __ ! __ I...l P N I t . ~_L' razem udało SIę bez potrącema. 
żynę plet"Wszorzę ą o Ull'(ULynaro 0- ZW1ązeA D.1~ .' ej ~me [T "1" waży- Ż 402 

kI . D F C" W h _.3 -,1:' 1--1' ,. _--3."': "e.:.l su: z ,e u nas .25 m. 
wej aSl.e". '. CZ4sac przeu- SZlOZł(">UWe, Oa.u lCZD.OSC1 z,a~my nawet oez płotków mato kto potrafi 
wojennych pr~odował w najsilniejszym oglądanie drurtytny D. F. C. 'W Lodzi. przebiec w 53.8. rekord Taylora musi 
wówczas na lronŁynencie sporcie piłkar n-.:.-A ta • 00-) . lronku- przejąć głębokiem zdmnieniem nad nie-

k A 
. k- .. d ..., .. ..-,...... przy m ,--~ wyczerpaną siłą ludzkiego organizmu 

s im Ustrjl, a aiua reprezentacja te- rencji od czasu swego istnienia dzierży wysiłku i woli. ' 
go potężnego sportowo państwa opiera bez przerwy :m:i!stm>stWlO niemiieckiego 'MI SKomli uzyskano r6wnlet rezul .. 
la się stale na rdzeniu D. F. C. Bowiem Z. P. N. W Czechosłowaeii, CO me naIe- tały przyprawiające o zawrót głowy. 
D. F. C. miał w swoim składzie takie ł:y również do rzeczy łatwych, ;eteH we- S~dent Httbbart. murzyn, skoczył 7,72 
gwiazdy, jak bracia Men, Kuepiel (po- tmiemy pod U'Wagę taki T litzer F. C .. W ~ --a Osborne ~.7 wzwyż. 
lak z pochodzenia) i wielu innych. I acz- który. . dzib epałynnem' Nleumiej imponuJące są wynikł w 
kolwiek gracze ci duch. :. .... nie tftoa}'ą ho . ~}ąc swą ste ę 'W mM rztttach. W (łysku Houser osiągnął 47.20 

______________ ..., --.. fWI" 6~ ŚC1le kąp1elow~ rozporząda. _wsze ID., w kuli 14.21, Bonra zaś rzucił oszcze 
pierwsi z nich nawet nie ży1ją (padli na Mtjlepszymi graczami AngJ,ji, SzkOcji, Ir pem 65.19 Dl. 

100 kilometrowym. 

jest kwest ją starą, jak świat. 

wojnie), to jednak pozostawili oni po 50- landji i w. in. bawiącyoch tem na kuraeji. .. Gdzie Jest kres Jn'dztGej motlłwOŚci, 
bie tradycję chwały, którą ich następcy W latach przedwojennych D. F. C. me chciałoby: się z:tpytać, _ słysząc. o ty~h 
szczycą się i godnie - broniąc bonoru grywał z dru!ynami ezeskiemi., gdy.t: te 'W'Y!likach, graruczącycli zaprawdę z faD 
swycil barw - splendor sporlowY D. F. ~~ :al • k- """'-:"...1.o:.:k:tór. tazją i zmyśleniem. ,~otow: z~ &_,..,......, . ego I I • l 

C. na czele najlepszyC'h drttżyn Europy D. F. C. był członkiem. .le a.raz po raz-
J ednem z tych ważkich zja wisk:kt6 

rych uregulowanie jest naglącą koniecz 
nością dzisiejszej chwili w sporcie, tak 
ogólno-światowym, jak i naszym, jest 
kwest ja profeSjonalizmu. Łamały sob!e 
nad 'nią głowy co naj tęższe umysły dZIa 
laczy sportowych wszystkich państw i 
pozostaw ata ona dotychczas jeszcze w 
stdjum nierozwiązanem, musimy przeto 
poświęcić jej nieco uwagi. 

dzi;~olsee dru!iyna D. F. C. prócz padnięciu się Aastrji, taJde dud,o" ;ak Serce sportowców. 
,,staTia" i "Spari.a" z których pief'Wsr.a - . 

dwóch czy trzech spotkań z <A-acovią tkwi jeszcze ł6dzkim sportowcom W' ~ . Najnowsze baOanIa za pomocą pro-

wo~6le jeszcze nie gościła. Nawet nał- mięci niezbyt przyjemnie odczuły pot~ ~:o ~t~~: ~F::;~:~~~:e~: 
większy ośrodek sportowy MałiopolSki, gę D. F. C. na własnej skórze. to w rozmiarach zależnych od rodzaju 
Lwów, drużyny D. F. C. nie oglądał. Obar kt .............. k ł' drut D F sportu. Najbardziej powiększone serca 
Trudno się jednak dziwić. . a e: 1'';~: ę. ca ~yny ',' mają wioślarze, cykliści i osoby upra-

Jest zjawisko zresztą już bardzo sta 
re - historia się powtarza - bo już 
przed 25 wiekami ten sam bakcyl profe
sjonalizmu zaszczepił się w zdrowym 
narodzie greków, co w obecnej dobie w 
niektórych spoleczeństwach Europy i 
Ameryki. 

D. F. C. d:rurżyna graljąca najlepszym C. oraz wrniki 1 WIele mnych azczegó- wiające sport nartowy. Ciekawe zaś 
angielsko _ szkockim systemem, treno- łów, umieścimy w Da}bliJżsxym numerze jest, że powiękSzenie serca znika w 3 do 

"Expressu". Dzisiaj poczuwamy się do 4 tygodni po zaniechaniu tych sportów. 
wana pil'zez najlepszych trenerów świa- obowiązku -~-t'ziękowanm Ł. K. S-owi, Nie jest ono zatem wcale niebezpieczne. 
ta, . działa lila wszystkich boiskach Euro- }JVU 

py na widza jak sbawo magiczne, wsku- za tak wspaniałą biesialę sportową. jaką 
tek czego niema ona nigdy wolnych ter- D. F. C.swą grą sprawi naszei ptd>Jicz
minów na wyjazdy dłuższy czas trwadą- ności s~rlowej. 
ce, a przedewszystkiem na WYjazdy da- Fr. Romane][. Początkowo u greków ćwiczenia 

sportowe były powszechnie obowiązu
jące. Wyksztaicenie umysłu szło na rów 
ni z wychowaniem fizycznem ciała. Naj 
większą część dnia spędzała m!odzież 
grecka w szkole zapasów, palestra była 
dlań tern miejscem, gdzie pod kierun
kiem nauczyciela gimnastyki, uprawia
ła ona proste ćwiczenia gimnastyczne: 
skok, bieg, rzut dyskiem, oszczepem i za 
pasy. Największą zaś radością młodzie
ży greckiej byto zmierzanie siły i zręcz 
ności w zawodach, to też igrzyska olim
pijskie byty tą szkołą, w której młodzież 
heleńska uczyła się podziwiać w silniej-

Kolarstwo. 
Towarzystwo Zwolenników Sportu 

w Łodzi, urządza w dniu 2 ~erpnia r. b. 
o godz. 9 rano na szosie Warszawskiej, 
ze startem na Krzywiu: 

1) Bieg juniorski na 8 klm. dla wszy
stkich nieposiadających nagród. 

2) Bieg główny na 20 klm., dostępny 

szym lepszego, i za cel swego życia u- dożywotnie utrzymanie na koszt pań
ważać, aby zawsze dążyć do wysunię- stwa, w obecnej zaś dobie powstał on z 
~ia się na czoło przed innymi. momentem urządzania wieczornicy po 

Ale z biegiem lat zawody sportowe zawodach. 
młodzieży hdeńskiej zaczęty iść w za- Do czasu wielkiej wojny, nie slysze
pomnienie, w miejsce tego, ażeby być !iśmy poza zapasami prawie nic o zawo 
czynnym sportowcem wystarczało ogra dostwie. Specjalne przepisy, ustalone 
niczyć się do roli widza i brać udział w przez międzynarodową federację regu
oglądaniu igrzysk, w których występo- lowały tę kwestję, definicja amatora, 
wali płatni gladjatorzy. przyjęta w Anglji byla wszechwładnie 

Upadek życia sportowego przyszedł obowiązującą i wszyscy się jej "podpo-
równolegle z upadkiem i świetności rządkowywali dobrowolnie, prawie bez 

Hellady łącznie i ze zniewieścieniem sa żadnych od9hyleń. 
mego społeczeństwa, podobnie i w Rzy- Stosunki jednak powojenne i złączo 
mie dawne gry Etrusków musiały ustą- na z nimi nędza gospodarcza, zrobiły 
pić igrzyskom gladjatorów. swoje. Masy zawodników, ćwiczące dzi 

dla członków towarzystw zrzeszonych 
Z.P.T.K. 

3) Bieg dla gości na 15 klm., oostęp
ny dla wszystkich. 

4) Bieg przyszłości na 10 klm. klubo
wy. 

5) Bieg damski na 6 klm. 

kwest ja profesjonalizmu wystąpić musia 
ta oczywiście w najbardziej drastycz
nych formach, w tym sporcie, który jest 
najbardziej popularny i masowy, t. j. w 
piłce nożnej. 

I przez długie lata powojenne nastę 
powały od czystej zasady amatorstwa 
coraz większe odchylenia, kluby spra
wiały swoim graczom sprzęt sportowy, 
zwracały koszty podróży na mecze, re 
ningi sportowe i urządzały na swój ra
chunek wieczornice, które miały miej
sce po urządzanych zawodach. 

Ostrzeżenie. 
Niniejszym zawiadamIamy naszycl\ 

szanownych odbiorców, it p. ~ładysław 
Orzechowski (syn Edmunda) z dniem 
26 b. m przestał pracow~ć w naszej fir
mie i niema więcej pra ~a inkaso
waf naszych należności, a za wypłacone 
Mu sumy po tym terminie me odpowia· 
damy. 

Tow. Przem. Handl. 
BLOCK-B U , '. Akc. 
w Warszawie, Oddział L6dzkl. 

z kuchnią i wsze kiemi wy
godami - słoneczne. 

Oierty Sl!b. "I(, ł.' dr. aGmfnistr~cji. 

Profesjonalizm nowożytny zaczął się siaj, nie mają możności sprawić sobie 
od tego, iż zwycięzcom zaczęto dawać własnego sprzętu sportowego, to też 

Te odchylenia jednak od czystej idei 
amatorstwa szły dale,i jeszcze i doszły 
następnie do horendalnych stosunków 
głównie w Austrji, Czechach i YVę-
grzech. '. __ ~m~~~ffi:~;':ł.E~fB 



Stt. s. ·EXPRESS WIECZORNY 

ziś 
wielka 

PremieraI 

Wspaniały 14-akłowy podwójny program! 

Arcydzieło wielkiej amerykańskiej wytwórni "Paramount". 

" 
(Na zgliszczach miłości) 

• ~: ..... = ..... ::== ... ::::, ... n ..... : ....... = .. :;:'" Fascynujący dramat erotyczny' w 8-iu aktach . 

W rolach 
głównych: 

.. 5 ORAZ; 

Wspaniała farsa w 6-iu aktach 

I'.n n"::: .. ::'::'.: n: .:' .::.. n ...... _ .. .:: .... :.. .. : ... :::-.-:-.-:-.: .... _ ....... n""':"':~': ~ W roli głównej: 

o H 

Dziś 
wielka I 

Premiera! 

" 

, , , ____________________ 118 ____ · ___________ ". 

1_ __ Or~~!~d ~~r'!.~:.!.:~~~:..:ski~9~_ .. __ J 
Widownia połączona z tarasem ogrodo~ym! 

w -. _ = _ 
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